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Echa wypadków z 
WARSZAWA. 9. listopada. (tel. wt.) Przed 
dzisiejszem posiedzeniem 'sejmu zglosili się do 
Marszałka Rataja posłowie z EBS. i :Wyzwole- 
nia, prosząc go, by w swem przemówieniu Wapo- 
mniał o wszystkich ofiarach. Marszałek oświad- 
czył, że będzie mówii tylko o ofiarach wojsko. 
myich. = è ` 

WARSZAWA. 9. listopada. (Pat) Marszałek 
otworzył posiądzenie następującem przemówie. 

B niem: f £ 
Dnia 6. listopuda, Kraków był widownią 
_(ragicznych i bolesnych wypadków. Na ulicach 
Miasta polala się krew, padły trupy. Niezale- 
ie od wyniku dochodzeń sądowych, które 
Będą prowadzone niezależnie od politycznych 
osadów tych wypadków, jeden fakt wyfawa 
Slę już dzisiaj w całej wyrazistości. Oto ofiarą 
Wypadków padło zabitych 2 oficerów i 12 żoł. 
Mierzy a rannych było 11 oficerów i 110 żoł. 
merzy, którzy przelali krewi swą, pełniąń ofiar- 
nie obowiązek służby, wypełniając wydany roz- 
az i dając wyraz kardyfalnej cnocie żołnier- 
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|. WARSZAWA. 9. listopada. (tel. wł.) Dzień 
dzisiejszy minal spokojnie. Kolejarze mimo roz- 
oryczenia z powodu -stanowiska rządu powró- 
Gi do pracy. Na poczcie ruch nornalny. A 
T Jutro, (w sobote) o godz. 7. pop. odbędzie 
' Slę pogrzeb ofiar robotniczych z ü. b. m. Zapo- 

edziano lirzne delegacje z caloj Polski. Do 
"ay roboiniczej i redakeji „Naprzodu na- 
D:ywa wiele, telegrunów kondoloneyjnych z ko- 
Mitetów robotniczych PPS. z kraju. 

— one 
* 


g „Naprzód“ krakowski w nieskonfiskowanym 
Tłykule z piątku b.m. tak kreśli ostatnie krwa- 
€ wypadki: 

k _„Nigdy za panowania austrjackiego po ro- 

m 1848 nie przeżywał Kraków takich okropno- 

gi Jak w krwawym dniu 6 listopada 1923 w 
Epodlegiej Rzeceypospolitej Polskiej pod panb- 

aniem ministrów Witosa, Korfantego, Kiernika 

Mowskiego, pod rządami wojewody Gałec- 

4 Sa Nigdy rząd zaborczy austrjacki nie od- 

i afore, się na tak potworny najazd zbrojny! na 

kojnych obywateli na ulicach miasta. 

tto? Strejk. generalny w obronie koleiarzy, za- 

«onych militaryzacją i sądami dorażnemi, 

Jęła klasa robotrócza w Polsce pod wydanem 


, 
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W Krakowie panuje spokój. 


Lwów, 
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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


jara 


G b. m. 
skiej karności i posłuchu dla rozkazów. Zabitymi 
oficerom i żolnierzom wyrażam w imieniu sej- 
mu w dniu złożenia ich trumien ja. cmentarzu 
cześć, a rodzinom ich oraz rannym współczu- 
cie." i BĘ, 

Posłowie wystuchali tego przemówienia 
stojąc. | . 
DEKLARACJA KLUBÓW LEWICOWYCH. , 
Następnie odczytano ` deklaracje klubów! 
Wyzwolenia, PPS., NPR. i Jedności Ludowej, 
W. deklaracjach tych wyrażają podpisane kluby 
sejmowe najglelszy żal z powodu tragicznych 


ofiar, które padły w Krakowie dnia 6. b. m. tak. 


ze strony wojsk it: i ladności tywiinej i prze- 
sylają wyrazy nujgłębszego wspólczucia rodzi- 
nom poległych i rannym. W czasie odczytywa- 
nia lgj Jeklaracji posłowię większośni ustedli, a 
stała jedyn pozostały część Izby. 
` Na tem. posiedzenie na znak żałoby zam. 


KLO, , ` s 
Nas$,.pne posieuzenie we wtorek, ©. b. ri. 


—— on $ — 
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POGRZEB POLEGŁYCH OFICERÓW: I ŻOŁ- . 
NIERZY. . 

KRAKÓW. 9 listopada. (A. W.) Dziś od- 
był się tu uroczysty pogrzeb oficerów! i żołnie- 
rzy poległych dnia 6. b. m. Rząd reprazentował 
gen. Szeptycki. Na pogrzeb przybyli delegaci 
poszczególnych slronnictwi sejmu i senatu. 

Nad mogiłą przemawiał miedzy ivrgmi Ka- 
rol Hubert Roziworowski. Przy opuszczania tru- 
mien lo mogiły, baterje oddały salwę hono- 
rowa. Zwłoki poległych złożono we wspólnej 
mogile, obok grobu Rokiiniuńczyków. 


OO YYYY E NEENA ZAC 
Krwawy dzień 6 listopada. 


warunkowego niedopuszczenia da żadnych zabu- 
rzen. Strejk generalny miał być olbrzymią de- 
monstracją, imponującą ujawnieniem całej po- 
tęgi proletarjatu, jego godności i powagi. W Kra- 
kowie ścisłe n'zeprowadzenie tej akcji w nakre- 
ślonych z góry ramach nie ulegało żadnej wąt- 
pliwości, Energiczne kierownictwo strejku i nie- 
ograniczony wpływ organizacji na masy dawały 
dostateczne rękojmie spokoju i porządku. Zarzą- 
dzenia, wydane przez krakowskie kierownictwo 
P.P.S., a przez robotników dokładnie wykonane, 
świadczyły p poziomie Kulturalnym tej akcji 
politycznej: w myśl otrzymazejgo od P.P. S. po- 
lecenia robotnicy wodociąyowi i piekavze nie 
zaprzestali pracy, aby miastu nie zabrakło wo- 


x P.P.S. harem nienaruszenia spokoju I baz-|dy i chleba, a robotnicy gazowni oddali gazo- 


niedziela 11 listopada 1923. 


ARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


w Sejmie. | Szkło taflowe 


Rok Yi. 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięczn 350,00w m, 
'zdostawą do domu 46U0UU Mx,na 
piowiaeji 400.000 Mk., 2a granicą 
b00.0u0 MK, H 
Cena rojedieuczego «,zcidplutza 
na całym obszarze Polski, 


15.060 Mp. 


heaakcja i  Administrauja 
Lwów, Sykstuska I. 2i. 
4 tei, Nr. aś, | 
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REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER, 
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TRG REECE O Az OO. 
różuej grubuści du okiek w mniej 
szych lub większych ilościach 

: H , M na składzie. Wysyłka na pro- 
Kit prawdziwy pokostowy winceję. Geny konkurencyjne. 


Schimmel Józef (kład wyb, Inter i ran. 


Lwów, ul. Chorążczyzny 1l-a. (isczma Akademickie) 


wnię w ręce dyrekcji tak, by zakład najmniejszej 
nie poniósł szkody, a nawet, opuszczając pracę, 
pozostawili w gazowni dwóch ukwalifikowanyen, 
doświadczonych robotników, aby swą znajomo-. 
ścią rzeczy uchronili gazownię przez czas strejku 
od popsucia. Tak pojmowali robotnicy krakaw- 
scy swoje obowiązki społeczne. 

Tym ludziom, tak przejętym świadomością 
obywatelską, rząd odebrał wszelką możność po- 
rozymiewania się: p. Kiernik zarządził zakaz 
wszelkich zgromadzeń pod gołem niebem, a dwie 
największe saie w mieście, -salę Sokoła i salę 
Strzelecką, zajęło wojsko, tak źe faktycznie ol- 
brzymia masa strajkujących została pozbawiona 
możności odbywania zgromadzeń. Aby się nie 
dać sprowokować, organizacja robotnicza pod- 
dała się temu zakazowi. Do niezliczonych tłumów, 
które w pierwszym dniu strejku, w poniedziałek 
5 listopada, gromadziły się przed Domem Ro- 
botniczym na ulicy Dunajewskiego, nikt nie 
przemawiał. > 

Jak długo jednak wielotysięczna masa strej- 
kująca może się obejść bez porozumienia wza- 
jemuego, bąz zgromadzeń? W interesie ładu 
należałoby w takim czasie właśnie nakazać jak 
najwięcej zgromadzeń, 

Toteż wieczorem pierwszego dnia strejku 
poseł dr. Zygmunt Marek pertraktował z dyrek- 
torem policji 'p. Rękiewiczem o dopuszczeni: 
nazajutrz do odbycia zgromadzenia. P. Rękiewicz 
objawił w całej pełni zrozumienie sytuacji, alc 
oświadczył, że wojewoda Gałecki podtrzymu e 
zakaz zgromadzeń i zdecydowany jest zamkń,ć 
dostęp do Domu Robotniczego. Odpowiedział mu 
na to poseł dr. Marek telefonicznie: 

— To obłęd! Proszę powiedzieć to wojewo- 
dzie! Za następstwa on będzie odpowiedzialny! 

Ale wojewoda postanowił odegrać rolę pu- 
śmierzyciela* wedle "M wzorów. Sprowa*- 
dził do Krakowa ogromną ilość policji państwo- 
wej z kresów wschodnich i pułki wojska po- 
znańskie i wschodnie. Tę siłę zbrojną zamierzał 
wypuścić nazajutrz na bezbronnych robotników 
i pokazać im w ten aposób swą „żelazną rękę”. 

Jeszcze we wtorek wcześnie rano spróbowal 
poseł dr. Marek zapobiedz temu obłędowi i te- 
lefonował do Warszawy do ministra Kiernika, 
który jednak obstąwał uparcie przy stanowisku 
„żelaznej ręki*, - 

Toteż zdarzenia z.6 listoyada przybrały o- 
brót dla pp. Kiernikai Gałeckiego nieoczekiwany. 


Robotnicy napadnięci przez policję i wojsko 
wc dali się zmasakrować: rozbroili pierwszych 
atakujących, uzbroili się ich karabinami, rozwi- 
-ngli linję tyralierską na plantach, na strzały 
odpowiedzieli strzałan:%  Stoczyła się regularna 
bitwa, w której przebiegu robotnicy zdobyli 5000 
karabiaów, „8 karabinów maszynowych, auto- 
mobil pancerny „Dziadek“ i kilkuset jeńców. 
Przybywające oddziały wojska witali robotnicy 
okrzykiem: ”„Niech żyje Piłsudski!*, kompanje 
piechoty poznańskiej i szwadrony 8-go pułku 
ułanów odpowiadały okrzykiem: „Niech żyje 
Piłsudski!" i składały broń, nie chcąc strzelać 
do swych braci, do ludu polskiego. Czyż p. Ga- 
łecki wyobrażał sobie, że Żołnierze będą maże 
krzyczeli „niech żyje Kiernik* ? 

-— Załamała się podstawa, na której p. Gałucki 
butnie opierał swoje zakusy satrapy. Wojewoda 
* Gałecki i generał Czikel musivii przyjąć kapitu- 
lecję i wygofać z ulic wojsko i poii ję. 

Tak zakończyła się ta biezprzykłaclna walka, 
krora trwała biiszo 4 godziny, ma ulicach Kra- 
kowa, od godz. 830 rano do godz. 1215 w po- 
łudnie. Zbnodniczo spnowokowana przez wojewo- 


dẹ Gafeckiego, kosztowałą ta wałka kilkadziesiąt, 


trupów: roboiników, oficerów ‘i żołnierzy, 
setki rannych. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 
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* Sprowokowana została przez ludzi niepoczy- ZOSTAŁ DZIŚ POPOŁUDNIU WZIĘTY PRZEZ 
taluych, w których ręku niestety znalazła się' wła- | WEG $ 


dza: przez adwokacinę z Bochni Kiernika, który 


SE penr" 


REICHSWEHRĘ. " 


pv swtezonej walce. Po obu stronacn były, 1% 


na nieszczęście Polski jest ministrem, i przez no- wielkie straty. NODE 


torycznego pijaka Gałeckiego, który do wczoraj | 
był wojewodą krakowskim. Po krwawy pionie, | 


jaki wydała ta bezmyślna zabawa w Wilhełma II, 


wieczorem we wtorek chyłkiem wyjechał z Kra- | 


kowa automobilem krwawy ;wojewoda, w owej 
chwili już ex-wojewoda Galecki; ścigany klątwa- 
mi rodzin pozostałych po poległych ofiarach i 
złorzeczeniami wszystkich uczciwych ludzi w Kra- 
kowie. 


NORYMBERGA. v. listopada. (Pat) Wedle 
doniesień z Monschjam, e i i 
LUDENDORFE ZOSTAŁ ARESZTOWANY. 
W toku oczyszczania ludynku komendy Reiczó 
wiehry miało być 14 zabitych, względnie cięż 
rannyich. Budynek: komendy Róichswehry 79 
stał oddany przez kapitana Roehna bez zawttge- 
żeń. Obiega pogloska, że Hitler jest ranny, 4 


Krwawy dzien krakowski odslonił w prze- jukrywa się w Monachjum. Związek „Oberlant 


rażającej nagości straszliwą prawdę,” że ojczyzna | i 
nasza znajduje się we władzy ludzi, którzy po-i 


jęcia nie mają o rządzeniu, o sumieniu, o prawie 
i sprawiedliwości. Dzikie 'icit ckimery zdruzgo- 
tane zostały przez krakowską klasę robotniczą. 
Teraz musi naród polski podjąć wysiłek, by 
z siebie zrzucić tę Dejaniry palącą koszulę, wy- 
zwolić się od! szkodników, przeprowadzić napra- 
wę państwa, jego administracji i armji, oraz za- 
pewnić praworządności pamowanie w Polsce". 7 
- r 
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Wysokość czynszów za mieszkania od stycznia 1924. 


„Reichstłagge* jakoteź narodowo- socjaliśi? 
czna partja robotnicza zostały rozwiązane. 
—6— 

"Rząd Rzeszy wzywa do obrony ` 

Republiki. " 

BŁRLIN. 9. listopada. (Pat) Rząd Rued, 
wydał do narodu nien. odezwę, w której między 
innymi oświadcza: W. czagie największego p% 
giłonia wewnętrznego i trudności zewnętrznyć” 
zaślepieńcy postanowili obalić państwo njemiść 


kie. W Monachium uzbrojone bandy obalivy TĄŻ » 
| bawarski uzwpując sobie prawo do utworzenli 


SI p REAA OEO Tządu Rzeszy oraz do miangwania ge 


Ludendorflu. dowódcę, armji niemiećrij. Hitilet, 
który niedawno uzyskiłł obywatelstwo niemiet 
kie, ma zostać ‘kierownikiem losów Nieniieć 
Odezwa kończy się wezwaniem obywaloli Du 


WARSZAWA. 9. listopada. (Pat) Sejnwowa | tych stawek lokatorzy będą płacili 5,10, wzglę- | lujących ojczyznę do skupienia się około rządu 


komisja prawnicza przeprowadziła dyskusję 
nat projektem, przerachowania przedwojennych 
sum komornego.na marki połskie. Projekt prze- 
widuje przerąchowanie *sum komornego na sty- 
czeń 1924 wi stosunku 1 rubla glo 466.000 mk., 
1 marki niem. w stosunku do 216.000 mk. a 1 
korony austr. w! stosunku 180.000 mk. Według 


dnie 20 prec 
sum tych doliczane będą świadczenia dodat- 
kowe. Na następne miesiące, sumy komornego 
ze stycznia będą przeliczone w 
wzrostu drożyzny, jaki znajdzie swój wyraź w 
podwyższeniu nnożnej, określającej wzrost płac 
urzędników i innych pracowników. 
[4 y7 


— ommeyca soju miska - niemiecko --iepońskiega. 


“ MOSKWA. 9. listopada. (A. W.) Prasa 30- 


„lzwiestja”, urzędowy organ pisze, ze mysl 


komomego przedwojennego. loji do wałki o całość państwa. ` 


R aD 


BERLIN. 9. lisiopada. (Pat) Z powodu WY 


slosunku glo |padków rozgrywających sie w Bawarji pošti 


owii rząd Rzeszy watrzymać wazejką komu! 


n 
| kunje z Bawatją, zarówno kolejową jakji telegre" 
|ficzną it telefoniezną,. do chwi przy wróceitá 


zupełnego porządku. 


BERLIN. 9. listopada. « (Pat) Prezydent 


Rzesęy lberth zamianował gen. Seckta dowód 


sil zbrojnych Rzeszy. 
—484— 


MONACHJUM, 9. 11. (Pat.), Generalny kom” 


wiecka omawia obszerniż najnowszą koncepcję | sojuszu japońsko-rosyjsko-niem. powstała w Japonii | garz Kahr, którego Hittler i Ludendorff zmyśii! 
polityczną rządu sowietów utworzenia sojuszu, |po wstatnie katastrofie. Rząd sowiecki w ga-|z rewotwerami w ręku do podpisania deklarsś! 


obiejruującego łaponję, Rosję i Niemcy. Inicjato- 
rem tej myśli: jest podobno Joffe, który pod- 
czaz ostatniej bytności w Japonji staral się wy- 
sonidowiać grunt u władz japońskich i skło- 
nić je do udziału w sojuszu. | A 


49) 221 Wr "MOWY *" 


sadzie nie byłby przeciwny temu związkowi w gysawie utworzenia w Monachjum dykratu” 


pod warunkiem naprawienia sąsiedzkich sto- 


dla całej Rzeszy, ogłosił dziś udozwę presi“ 


sunków *apońsko- rosyjskich na brzegach Oce- | zamachowcom i rozwiązał partje nacjonalistyczhć: 


anu Spokojnego. » 
—45$— 
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"Zamach stanu Ludendoriia 4 Hitlera, 


Bittler ogłosił „narodową owalu 
d or 


nia — buden 


ff aresztowany. 


WIEDEŃ. 9. listopada. (Pat) „N. Fr, 1 Argo Kahrze j gen. Loasovia wymuszono 


se“ donosi z Monachium: W czasie mowy Kahra 
na zgromadzeniu zjawil się Hittlar z pewolwerem, 
w. ręku na sali, wszedł na,podjuną 1 dał strzał w 
powietrze, poczem, zawiadomił, że rząd bawar- 
ski jest obalony| i i b 
ZAPOWIEDZIAŁ NARODOWĄ REWOLUCJĘ I 
NARODOWĄ DYKTATURĘ. ° 


Nastepnie weszli na salę uzbrojeni ludzie i wb- 
sadziji wyjścia. Prezydent ininistrów Knilling, 
minister spraw wewnętrznych Schreyer jako- 
weż minister rolnictwa zostali aresztowani. Hitt- 
ler zawiadomił, że naczelnikiem państwa be» 
dzie Kahr oraz zapowiędziuł usunięcje rządu 
berlińskiego i prezylenia Rzeszy Ehsriha. U- 
Utworzony będzie niemiechi narodowy rząd, któ. 
ry matychmiast zajmie - się zorganizowaniem 
niemieckiej anng narodowej. Kierownictwo po- 
Jityki prowizaryt=pjego rządu obejmie sam, klittlen 
kierownictwo amuji gen. Taułendorff, a gen. Los- 
sov 1na być ministrem, Reichswehry. Seiiel mi- 
nistrem policji prutstwowej. Hittler zapytał 
zgromadzonych, czy się zgadzają na le zmia- 
ny. Zebrani odpowiedziaji z entuzjazmem twier- 
dząco. Kahr powolał następnie nowy rząd pro- 
wizoryczmy i oświadczył, żeyprzyjmuje urząd 
nakzemika państwa, (Bianthalter der Monarchie) 
na pożytek Niemief:_i ojczyzny b:vwarskiej. 
BERLIN, 9. listopada. (Pat.) Depesza iskro- 
wa nadłwirmistrza z Norynbergli podaje, że ma 


+ 


zgodę na postępowania Ludendorffa i Hitlera. 


Kahr, jak mówi dępesza, potępia ten zamach i |” i wyk . 
, jak mówi dępesza, potep NE 4.|ostrzec rząd Rzeszy, że Francja nie, będzie 


spodziewa big, że zlikwiduje go w ciagu dni 
— 4 pomm z 


MARSZ REICHSWEHRY NA MONACHIUM. 
STUTGARD. .9 listopada. (Pat.) Wolff. Ko- 
mendan! 5. okregy wojskowego donosi: Wedlug 
wiarygodnych wiadomości z Bawarji w walce 
przeńiw Hitlerowi, Reichswehrze i policji kra- 


jowej, powstańcy pod wodzą gen. Lossova trzy- j nikacyjna przyjęły wczoraj w trzeciem CZy Aal 


mają dzielnie w swych rękach koszary i budyn- 
ki publiczne w Monachjum. * Roichswehra w 
pólnosnej Bawarji znajduje się w marszu ma 
Monachjum. W, samem mieście 
spokój. 

—n4-— 


ZLIKWIDOWANIE ZAMACHU. 

- WIEDEÑ. 9. listopada. (Pat) „Wr. ANg. 
Zig. z Berlina: Wojska Reichswehry pod' ko- 
menda gen. Kiessenstena przystępują do o. 
blężenia gmachu minislerstwa wojny, tej for. 
tevy niemiecko- narodowej. Sądzą, że w fciąp 
gu dnia dzisiejszego będzie w: Monachjum przy- 
kyrócony spokój: Niekezpieczeństwo grozi Jedy- 
nie ze strony oddziałów! Trhardta i Rossbacla, 
zgromadzonych nad gfanicą bawarsko- turyns 
gijską. ' 

BERLIN. 9. listopada. (Pat) Gmach okrę- 
gowej komendy wojskowej w Mona: hjtun 


| 


— Zlikwidowanie zamachu w ciągu : 


|i sprawiedliwe. 


= 


W. południe proklamowano tu stan oblężenie. " 
W czasię starć został Ludendorff aresztował! 
jeklnak popołudniu „uwolnione" go, po Z * 
przezeń słowa honoru. Hittier jest ranny. Miale” 
jego pobytu nieznamę, Władza jest całkowicie — 
rękach Kahra 
u NA— "4 
FRANCJA Ni6 UZNĄ ' RZĄDÓW  PRAWICU* 
WYCH W NIEMCZECH. å 
PARYŻ, 9. 11. (Pat.). „Tempi“ uonośi, = 
rząd ipancuski przesłał ambasadorowi franguS 
u w Berlinie instrukcję, w której poląca 


gla tolerować utworzenia <lyrektorjatu prawie” 


ZOZ WK OE 

ZEE ZĘ 2 aiz DZRERZZZ "e 

ZNIESIENIE M:N. POCZT. > 
WARSZAWA. 9, tstopada. , (Pat.) 
czone komisje sejmowe administracyjna I 


polas 
niu 
projekt usiawy © zniesieniu ministerstwa P 


1 telegrafów. 


I P mepe — pA: 
panuje na razio |W PRZEDEDNIU ROZSTRZYGNIĘCIA SP! 


WY JAWORZYNY, , 
PARYZ. 9. listopada. (Pat) Sprawa 
worzyny wyznaczona póczątkowo na TON 
lek została odroczona do wtorku, Powzie” 
decyzji spodziewane jest zaraz na pierw seem 
siedzeniu trybunału haskiego. 


JA: 


—4n+— 


' SAKSONIA ZASKARŻYŁA PREZYDENI* 


I KANCLERZA RZESZY. żył 

BERLIN, 8. 11. (AW). Rząd saski zaske 
przęd Trybunałem Rzeszy akcje prezydenie > dð- 
cierza przeciw Saksonji, jako sprzaczną Z% zę. 


mi konstytucji. Trybunał Rzeszy wydać mA ne 
czenie, czy tego podzaju postępowanie jest 
& 


z 


P, 


poniedzić* 
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"Strejk powszechny w Borys? 


Krwawy dzień i 


Borysław przyjął uchwałę o Strejku pow- 
szeęchnym z właściwą mu powagą i gumiennoś- 
cią. Zrozunzienię, że chodzi o obronę podsta- 
wowyjch praw robotniczych, zdobytych wiełole- 
tnia walką, było powszechne, tak powszechne, 
jak przekonanie, że strejk przejdzie spokojnie, 
że siła i powaga strejku polegać będzie na pow- 
szechności bezrobocia i zebraniach, w których 
skupi Bię i zajdzie wyraz świadomość gocjak - 
styczna robotników borysławskich. 1 taki byť 


„DZIENNIK LUDOWY" 


jego następstwa. 

dzinę po ugodzeniu go. Górnik woskowy Hala- 
beris zgmąt natychmiast, trzeć! robotnik 
śmiertelnie ugodzony zmarł w szpitalu w Dro- 
hobyczu. Ciężko rannych jest jeszcze kilku. Po- 
wstała straszna atmosfera w Borysławiu. 

- Cywiński był jednym z najbardziej kocha“ 
nych ludzi. Kochanym przez robotników, a sza- 
nowanym przez wszystkich ludzi w Borysławiu, 
to też śmierć jego uczuł każdy, jako śmierć bar- 
dzo mu bliskiego cpłłowiekia. a tragizm jego śmier- 


początek strejku. Towarzysze Markowski, Prze. |Ki jest tem istrąszniejszy, że spowodowała ją 


włocki, Cywiński w przemówieniach wykazali 
istotę strejku powszechnego i jego zmaczenie 
wśród ogólnego poklasku. lak szłoby do końca, 


kuja wymierzona w niego przez bratnią rękę. 


P „Tow. Cywiński w ciągu swojego bojowego 
i zyka nieraz był iw ogniu, ale 
gdyby nie szajjona myśl zakazania zebrań, jedy- į kula nie imała, aż trzeba była 


edy się go 
RR icji wolnej 


nej możności porozumienia się mas robotniczych , Polski, za której zmartwychwstanie całe ży- 


wpływania na nie i utrzymania w ten -sposób 


‘porządku i ladu. ` 


Dom Ludowy jest ośrodkiem życia robotni- 
wego w Borysławiu, tam, się robotnicy schodzą 
rozmawiają, Uyskutują, czytają, bawią a w. 
szczególności czynią to podczas bezrobocia nie- 
pokojonego przerażającemi wieściami kolporto- 
wanemi przez wrogów ruchu mbiotniczego i plat- 
nych szpieli. Wiadze nie dosyć, że |zakazały 
zgromadzenia, ale usiłowały 
ODCIĄĆ ROBOTNIKOM PRZYSTĘP, BO: DO 

ROBOTNICZEGO. . r 
i w tym celu zamknęły kordonami twojska wy- 
łaty ulig, głównych arterji ruchu w Borysławiu. 
amkni 


wującą się we wtorek przed południem. 

Kordony wojskowe, zamknięciem ulic spo- 
wodowaly tłumne gromadzenie się, tak, że kor- 
donu placu już dotrzymać nie mogły. 


cie cierpiał, wialczył, aby mu zadała tśmiertel- 
ny čios.. y 
, Powaiysze borysławscy zażądali matych- 
miastowego przyjazdu towarzysza posła Dla- 
mankia, który też zastał roboinikóm nad wsze]- 
ki wyraz rozgoryczenych «ądających zadość u- 
czynienia za straszną krzywdę im wyrządzoną @ 
z drugiej strony coraz licznie) gromadzone woj- 
sko ustawiano tak, by 'w oczy wpadało ludziom 
i wywoływało coraz większe rozdrażnienie. Przy- 
zmać należy, że wojsko, to jest 0 7 O07 
ŻOŁNIERZE NADSPODZIEWANIE ZORJENTO- 
WALI SIĘ W SYTUACJI. | 
Robotnicy, któzy się zetknęli z żolnierza- 


też u wylotu drogę z Wołanki, którą |mi zapewniaji, że z ich strony pge grożi żadne 
, dążyli robotnicy po wyplate tygodniową dokony- 


niebezpieczeństwo, to też karabin maszynowy: 
który zostal po stronie'robotnikówi po tofnięciu 
się wojska, uważali robotnicy za symbol. Przed- 
| stawiciee wlady działający w najbliższem Óto- 
czenin zrozumieli ogrom błędu przez nich' z pole- 


Towarzysze horysławscy, wraz z towarzy- |cenia władz wyższych popełnionego. To też 


zem  Cywińskim, pertraktowali,z sekretarzem 
starostwa Rusińskim, kierującym akcją rząđo- 
wą o sposób wyjścia z groźnej, przez szalone 
zarządzenia władz powstałej - sytuacji. Gdy 


nadbiegł komisarz policji Dydusiak blady 1 wiy- 


straszony, że u włyłotu drogi Wolanieckiej kor- 
don jest za slaby; i zadaniu bwemu nie podoła, 
jak zwyczajnie w takich wypadkach, sekretarz 
Rusiński zwrócił się do towarzysza Cywifisktego 
Z prośbą, by swoją powagą uspokoił (wzburzo- 
nych robotników! i zapowiedział na popołu- 
dnie zgropadzenie w sali Sokoła. Tow. Cywiń- 
ski pobiegł | na wskazane miejsce iąqchcąc prze- 
mówić, ołdzielony kordonem od zebranej lu- 
dności, wyskoczył na schodki przy domu sto- 


larza Schneidra. Sekretarz Rusiński podały? po- 
woli za nim, (Wtem padła salwa Ke strony wojska ,sińskiego, objął kierownictwo w Borysławiu , | 


Z kagabinówi skierowanych w powietrze i fpoje- 
dyncze strzały policji. Cały szereg świadków 
zgłaszających się do organizacji stwierdza, że 
JEDEN Z POLICJANTÓW ZMIERZYŁ DO CY- 
j WIŃSKIEGO j 

hie stojącego y linji strzałów ski>rowanych «lo 
tumu. Soi wic stwierdzają, że podcząs gdy 
sHlwa wojska spowodowanie szybkie, rozpierz- 


<hnięcie się tlnmu, wohec śmiertelnych strzałów 


policji tłum ste skużf! I gdyby kie rozważniej- 
Si, byłby się rzucił na policję. ' 
__. Policja twierdzi, że gawiedź, której dużo 
lest wy Borysławiu z poza tłumu gzucała kamie- 
Miami na polije i wońskłą i że kamienie te ugo- 
dziły policjantów czy żołnierzy, ale nikt twier- 
Wzić nic może,. jakoby ktokolwiek*z nich 'zo- 
stal uszkodzony. : 
Ale strzały nie były skierowane kufpawiedzi, 
Tzuwającej kamyczkami z pewnego ukrycia, ale 
Przeciwko robotnikom vdążającym ku Borysta- 
Wowi, Policja stojąc poza wałem stworzonym 
Przez kordon wojskowy, musiała się zrzetj utrzy- 
Manią po za nim porządkiu i gostawiła gawiedzi, 
którą leżało laskami przelrzepać, włofne pole 
la sportu, zrosztą, nie tylko u nas praktykowa- 
nego, ohrzucinia policji kamienjatni. Jeden z pła- 


ORywych przyszejł policji z poney i ręcznym | 


Eranatem poszarpa? jednemu rohouńkowi rękę 
m jugiemu całą twarz. Cywiński, któremu ku- 


natychmiastowej pomocy zmarł w go- 


każdy z nich tUumaczył się wobec posła Dia. 
manida, że przewidywał straszne skutki bię- 
Hnych zarządzeń, że jednak poddać się miu- 


| iwodzącą kulture 


8 


polityczną robotników bory- 


sławiskich. 
"0 godzinie pół dc l-szej nadesłał woje. 
woda fwowski zarządzenie, że nie pozwala ypo- 
| słowi Diamandowi na zgramadzeńke, i wyśdpilroz- 
kaz obsadzenia terenu przez wojsko i policję. 


Zgromadzenia technicznie odwołać nie możma 
| było, - K 971 Š A i 
ROBOTNICY GOTOWALI SIĘ NA LOS TOW. 


o ~ 


'GYWIŃSKIEGO. 


Poseł Diamand usiłował rozmówić się teleto- 
nicznie z wojewodą, aje ten uznał telefon bo- 
rysławski za nie dosyć donośny. Wszystkie wła- 
dze , miejscowe  borysławskie | drohobyckie, 
sztunmmowały do wojewody o zniesienie zakazu, 
które nadeszło dopiero. hezpośrednio ` przed 
zgromadzeniem. Zażądał jednak wojewoda, by 
nadesłane oddziały konnicy zmajdowały się 
blisko Sokoła. A "a ways: 
Udało się komendantowi policji znaieżć dla 
kawalerji takie miejsce bliskie, że wojsko bylo 
dla. ludności niewidoczne. Policją i patrole woj- 
skowe wycofano z całego otoczenia. Tymczasem 
tlumy zaległy pagórkowaty teren przed gma- 
chem Sokoła a mowa posła Diamanda jznaia- 
zła pelne zrozumienie w niepokojąco przepeł- 
nionej sali, powolne uchwałóm Rady xobolni- 
kzej tłumy rozeszły się spokojnie do (domów. 
Ani stan włyjątkowy, ani sądy doraźne mie 
wywołały w Zagłębia postrachu, ale poczucie 
obywiatelskie, honor obywatela w wolnej Rze- 
czypospolitej zostały boleśnie dotknięte, to też 
Rada robotnicza .borysławiska uchwaliła, że 
strejk trwać będzie, aż do otrzymania 'zadość- 
uczynienia, aż do cofnięcia stanu ROWE: 
go, sądów  dorażnych. Starosta Gawlikowski, w 
uznaniu błędów: przez władze popelnionych, o 
ile nie był krępowany nozkazami wyższymi CZy- 
nil starania, by: ratować honor urzędnika pol- 
skiego. Już w środę usunął policję gamykającą 
|kordonem  przystęp 'do Domu Robotniczego. 
gdzie spoczywały zwłoki zabitych Towarzyszy. 
W czwartek, t. j. w dzień pogrzebu usunął 
wojsko i policję ustawione dotychczas na miej- 
|sqach bardzo widocznych zupelnie z widoku 


siał bezwzględnemu rozkazowi w ich wykona- publicznego, tak, że pogrzeb, który zgromadzi! 
niu. Władze naczelne jednak, to jest wojewoda nie tyjko całą ludność borysławiską, ale € z 
twowski Zimny nie wfadomo z czyjego rozkazu, | okolicznych miejscowości, stał się raniiestacją 


i niby żelazna ręka przy raz wbranej dro- 
dze. i i a 

| | Z polecenia województwa starostwa dro- 
hobycki zawiesił prawo zgromadzariia Się, a wo- 
jewatdztwo wprowadziło sądy dorażne. * 

Na pytanie, jakiej zbrodgj "dopuścia się 
|rtifność, Któraby usprawiedliwiala konieczność 
isądów doraźnych nikt odpowiedzieć nigf potra- 
jfił. Starosta Gawlikowski, który w miejsce na 
.ządarnie Fobotników odwołanego sekrelarza Ru. 


uznał, że wł danej chwili zgromadzenie poselskie 
tow. Diamanda jest 'nieodzownie konieczne. 
Zgromadzenie zwołano w środę, 7. b. m. na go- 
dzinę 2-gą do sali Sokoła, wiedząc, że 10 
takich sal nie pomieści. Liczono na nigdy nie za- 


40.000 ludżi, odbył się godnie. bez pajmniejszega 
zamieszania. am. | 
Drażniono też ludność licznemi zresztowa- 
hiami znanyfch z rożwiagi i popularności irobofni- 
ków, których ostatecznie jednego po drugim pu- 
ścić musiano, gdyż: aresztowania byly zupeł- 
nie bezpodstawne. Towarzesz Diamand z roz- 
mowy. ze starostą drohobyckim odniósł wra. 
|żenie, że akcja yw prowadzona przeciw- 
iko strejkowi powszechnemu była scentralizo- 
wama, i że straszne skutki były wynikiem bądź 
| niebywałej nieudolności albo zamiarów nieprze- 
| ierających w środkach a bardzo daleko idą- 
leyeh.. t * 
| Szczęściem Polska nie jest taką, jak ją 
‘sobie reakcja przedstawia. 


ROZW 1 | EDR PRA AN OZ IMNW O E IE aucie 
KO A AZAA NANA 


Odwolanie sądów doraźnych w Borysławiu. 


Ponieważ ustały powody, dla których wpro- 
wadzono postępowanie doraźne w powiecie dro- 
hobyckim, przeto w porozumieniu z Panem Pre- 
zesem Sądu Apelacyjnego i z Panem Prokurato- 
nem przy Sądzie Apelacyjnym we Lwowie, odt 
woluję niniejszem na zasadzie $ 446. ustawy o 


|postępowaniu karnem z dnia 23 maje 1878, Dz. 
U. P. Nr. 119 sądy doraźne dla zbrodni rozruchu, 
zarządzone tuiejszem obwieszczeniem z dnia 6. 
listopada 1923, L. 20810. | 
P. O. Wojewody: Zimny wr. 
Rd 
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Wykrycie wielkiego spisku 
:reakcjanistów w Budapeszcie. 


WIEDEŃ, 9. 114. (Pat.), „Die Stunde“ donosi: 
Wczoraj dokonana przeszło 100 aresztowań w Bu- 
dapeszcie. Aresztowani 'są przeważnie oblywate- 
lami bawarskimi, którzy przybyli do Budapesztu, 
nie byli jednak zgłoszeni w polisji. Utrzymywafi 
oni siały kontakt z grupą Ulaina. Zamach, przy- 
| gotowany przez Ulaina, miał być wykonany: z koń- 
cem listopada. Na liście proskrypuyjnej znajdowa- 


arabinowkh, przerwała arterję nie mogąc vw- |ło się 30 posłów, którzy mieli być rezstrzelani, | zależną prasą. 


a między innymi poseł Apponyi. 


Tępienie niezależnej prasy. 

LUBLIN, 9. 14. (tel. wł). W dniu dzisiejszym 
została zawieszona „Ziemia Lubelska”, cziennik 
postępowo - demokratyczny, za opis wypadków 
z 6 bm. w Krakowie, oraz za omówienie tychże. 
Mimo to redakcja „Ziemi Lubelskiej” zamierza 
kontynuować wydawnictwo”w formie jednodnió- 
wek pod rozmaitymi tytułami. Zawieszenie — to 
jedno z nowych ogniw wałki p. Kiernika z nie- 
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Nowiny z dnia. 


a ar 


Lwów, 10 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Sobota 10 o g. 330 „Dziady“. 

Sobota 10 o g. 7 „W krainie baśni" 

Niedziela 11 o g. 3:30 „Uczta szyderców". 
Niedziela 11 o g. 7 „Lakme*. . KaT 7 
Poniedziałek o 7 „Niewierna*. A 
Wtorek:o 7 „Lakrne*. (gość. występ L. źamorskiej). 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


; Sobota 10 o g. 7 „Wiera Miftewa“. 

: Niedziela 11 o g. 7 „Wiera Mircewa*. 
Poniedziałek o 7 „Pokojówka szuka miejsca”. 
Wtorek o 7 „Pokójówka szuka miejsca*. . 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Sobota 10 o g. 7 „Miłość cygańska". x 
Niedziela 11 o g. 7 „Miłość cygańska". 
Poniedziałek o 7 „Królowa fal“ (30 proc. zn.). 
Wtorek o 7 „Miłość cygańska“. SE 

4 A R FM 
„TEATR Liiek--AKLIST. „BAGAIELA*, ui. Rejtana 3. 
Od piątku 2. iistopada b. r. nowy program: Część I. 
„Występy teatru Liliputów. — Część solowa: L. Orlan- 
dówna. — Joco mówiąca małpa. — M. Mirski — Go- 
ścinne występy Marka Windheima. — Saiannello duet 
maa: — Część III. Ten którego biją po pysku“ 

„ Początek o g. 6 wieczór. — Przedsprzedaz: 

dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6. 

—30— a 

JEALR ZYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Dziś i w dni następne o g. 7.30 „Proces Karwina“. 
Subuta o g. 3'30 „Pożycz mi twoją żonę". 
Niedziela o g. 3:30 „Matczyne serce". 

=ou- i 
NIEDZIELNE POPULARNE PRZEDSTAWIE- 

NIE POPOŁUDNIOWE. W niedzielę o godz. 530 

idzie po raz pierwszy po cenach popluarnych wspa 
nieła sztuka Benelli'ego „Uczta szyderców“, kió- 
ra Teatr Wielki wyståwia z całym przepychem. 

LAKME“. Najpiękniejsza opera ` Delibesa, 
mająca Światową sławę dla swych zalet muzycz- 
nych i wybitnie sceninznych, idzie w niedzielę 

wiegzonem w Teatrze Wielkim z p. Zamorską w 

tytułowej goli. Żamorska ostatnim swym wystę- 
pam u na$ w „Tosce”* zdobyła sobie wielkie uzta- 

nie prasy i gorące przyjęcie pubiicznośni. Jej u- 

dział w tej operze jak również nowa, bardzo sta- 

ranna obsada przyczynią Się niewąitpfiwie do wy- 

sukiego poziomu przedstawienia, niedzielnego. 
„POKOJOÓWKA SZUKA MIEJSCA”. Nowość, 

z którą Tekir Mały występuje po raz pierwszy 

w poniedziałek, wzbudziła w całom, mieście isto- 

tnie niezwykłe zainieresowanie, tem więcej, że akt 
trzeci. przerniónia się w kino, w którem na ekrdnie 
publiczność po raz pierwszy we Lwowie zabadzy 
swych ulubionych artystów w dalszym ciągu ich 
ról, między innymi przemiłą Łozińska, doskonuią 
Michnowską, nieżrównanego Rakińskiego, wytwor- 
mego Hierowskiego, który świetnie nadaje Się na 
film, dalej Bieleckiego i cały szereg innych. Z gó- 
ry już przypuszuzać należy, że na szereg przad- 
stawień naprzód bilety będą rozsprzedane, 
SZPITAL POWSZECHNY BEZ ! FUNDU- 
SZÓW. Dyrektor szpilala dr. Krzyżanowski na 
natatnierń pomiedłeniu komisji zdnówia przedsta: 
wil rózpaćziiwy stan finanSowy, szpitala. Kredyty 
są w zupekłiości wyczerpane, zaś db końca roku 
potrzebe ña utrzymanie‘ szpitala 40 miljatdów mk. 
POMIARY GRANICY NA WSCHODZIE są 
fuż na ukończ:ńiu. Pozostaje jeszcze do wymie- 
rzenia około 100 km. na odkinku poleskim. 
KURSY WALUT I AKCJI. PRZEMYŚŁO: 

WYCH. W Zurychu w dalszym ciągu nie notują 

matki polskiej. Na giełł ia w Warszawie płacono. 

wczoraj dolary do 1,808.000, kanad. do 1,700%000, 

franki złote 446.660 mk. W: Gdańsku platono ża 
miljon marek do 2.258 guldenów. We Lwowie 
obce wałuty miały wczóraj tendencję chwiejno 
zniżkową. Płacono: dolary do 1,870.000, kanad. 
do 1,780.000, kor. czeskie do 60.000, austr. 2850, 
fr. franc. do 106.000, fr. szwaja. 815.060, ft. szteri. 
do 8,000.000. 20 kor. w złocie: do 8,300.000, 10 ru: 
bli do 10,600.000, 1 kor. erebrną do 155,000, 5 kor 
do 800.000, ior. do 400.000, rubłe do 630,000 mk. 

P. K. K. P. nosowałk; dolary do 1,725.000, kanad. 

1,690.000, fr. frane. 99.000, fr. beig. 85.000, fr. 

szwajc. 308.000, ft. sztērl. 7,700.000, liry 76.600, 

kor. czeskie 49.500, śustr. 24, złoty pol 250.000, 

pożyczka dol. 782.900, miljonówkę 30.000 mk. 
Akcje przemysłowe miały wczoraj tendencję 


w skła- 


„DZIENNIK LUDOWYE | 


chiejną. Płacono: Cnodorów od 2,800.000, Cegiel- 
ski od! 560.000, Ćmieiów 625.000, Gafota 70.000, 
Oikos 3,350.000, Parowozy 250.000, Pezet 120.000, 
Pol, Nafta 170.000, Pol tow. bud. 72.000, Raksza- 
wa 3,450.000, Siersza elektr. 170.006, Siersza górn. 
4,8560.000, Tepege 3,000.000, Tespe 3,050.000, Ziele- 
niewski 7,900.000 mk. =: —-- oves zak 

CENY ZBOŻA.: Na gieldzie zbożowej we 
Lwuwie panowała wezowaj tendencja zwyżkowa. 
Notowano: 100 kg. peźenicy 3,800.000—3,600.000, 
żyta 2,300.000-—2,400.000, jęczmienia 2,3004000 do 
2,500.000, owsa 1,850.000---1,900.000 mk. 

JEDEN Z DEBIUTÓW NA CZARNEJ GIEŁ- 
DZIE Zygmunt Chmura postanowit kupić parę 
akcji. Udał się więc do „Renesansu i tu Filip 
Wolff oferował mu 25 sztuk „Sierszy elektrytcz- 
nej“ po 175 tys. za akcję. Chmura począł się 
zastanawiać nad tą propozycją, gdyż nie miał 
dość gotówki. Syn właściciela kawiaćni Matusów 
„junior“ wytrwał zamyślonemu Chniurze z rąk 
40 złotych pol. i 2,250.000 mk. poczem wtęczył 
mu owe akcje. Transakcja tak zawarta nie zado- 
woliła nowego akcjonacjusze „eleklrycznego”, 
tem bardziej, źe zauważył jak jeden z obecnych 
przy tej transskeji otrzymał 75.000 mk. jako pro- 
wizję. Chmura wobec tego, hie czekając na 
wzrost wartości akcji, udał się do podzji, gdzio 
wniósł skargę na Matusowa. 

SUKCESY WŁAMYWACZY Policja w osta- 
tnich dniach była: specjalnie „zapratowana”. — 
Skorzystałi z tego włamywacze i dobrze dali sig 
we znaki różnym, posialaczówn imienia ruchomego. 
Z mieszkania J. Augartena przy ul. Koiłątaja 
skradziono rhaterją wartości 30 milj. — Przy tej 
ulicy skradziono O. Rasenmanowi 9,150.000 mk. — 


no z wozu kosz z garderobą i bielizną wartości 
25 milj. — Ze sklepu M.Stóhrera przy ul. Rutow- 
skiego Skródziono 3 pary spodni wartości 16 
milj. — J. Ballowi skradziono z kurytarza real- 
Mości przy ul. Sykstuskiej piecyk żelazny warto- 
ści 10 milj. — Z przed! sklepu A. Berlińskiego 
przy ul. Słowackiego skradziono Siaikę metalową 
wartości 2 i pół milj. — Eugenji Linder, zam. 
przy pl. Zbożowym, skradziono garderobę, obu- 
wie i różne rzeczy wartości 500 miij. mk. — Annie 
Szezerbanowicz skradziono z mieszkónia przy ul. 


"©wjeniawskiej garderobę i kosztowności. wartości 


200 milj — W ul. Żółkiewskiej skradziono z wo- 
zu pakunek z cnhustkami wartości 250 milj. mk. 
na szkodę L. Witilina z Radziechowa. — Z, mis- 
szkania „A. Grossa przy ul. św. Zofji skradziono 
garderobę. wartości 10 milj. — Marji Sozańskiej 
uj. Kurkówa i inż. J. Pawłowskiemu, Anczew- 
skich, skradziońó garderobę wartości 20 milj. — 
Ludwik Wertelecki, Wiktor  KassSaroba i Ant. 
Najda Miradi w odłewarni żełaza Zieleniewskiego 
przy ui. św. Marcina pasy transmisyjne wartości 
1 miljarda mk, poczem pasy te pocięli na ka- 
wałki. Aresztowano ich i łup odebrano. — 
Rubryke tę możnaby mnożyć bez końca. 
Świadczy to o karygodnem niedbiałstwie po'ieji, 
która wyłapywóła „kolportegyów „Dziennika Lu- 
dowego", a nie intereowała, się „działalnością” 
złodzieji ` 
A ET 


Na wolności. 

Aresztowany w ponietlziałek tow. Leopold 
Lang został puszewony wezdraj ma wolność, 
wbrew nadziejdła „Słowa polskiego”, Że będzie 
nad nim zawieszony areszt śledzży. Zbrodnia tów. 
Langa polegała na tem, że w lokału Związku ko- 
lejarzy znaleziono druki, które się po.icji nis po- 
dobały. N w 

Za tę samą zbrodnię zoStał osadzony na 
Batorego tów. Tarik, którego zawodowy de- 
nuncjant ze „Slowa pol." zamianowal . wczoraj 
komisarzem bolszewickim w Wswroneżu. Co db 
przyszłego losu tego Towarzysza, nie ma dotąd 
władzy, któraby zadecydowała. Podiega pudobno 
jurysdykcji sądu wojskowego, œ trzymają go w 
więzieniu cywilnem na Batorego. Wczoraj po: 
dobno odsyłano go. do sądu wojskowego, ale go 
tam nie przyjęto. 
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Czytajcie „Dziennik Ludowy". 


| 
ý 


$ 4 „ lgodzinnym dniu 
R. Rawskiemu na fogatge Zólkiewskiej skredzio- je 7 


Nr, 257 
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£ powodu ponownego podniesienia SIĘ ko 
sztów wydawniczych wywołanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą udrożyzną jesteśmy zm” 
szeni podnieść cenę Dziennika na 20.000 Mk. 741 
egzemplarz, tak jak to uczyniły wszystkie dzie8” 
niki warszawskie a także i lwowskie, 


Począwszy od jutra 11. listopada egzempieć? 
„Dziennika Ludowego" kosztować będzie `“ 


20.0066 marek. 
Prenuucrala Zu listopad wynosi: 
_ bez dostawy : 450.000 Mk. 


z dostawą i poczią: 500.000 „ 
Aż zagrunicą. 750.000 > „ 


Q ośmiogodzinny dzień pracy 
w Holandji. 


Wszystkie związki zawodowe, nalezącć do 
Holenderskiej Federacji zwiazków zawodowyć 
nchwaliły ma ostatniem zebraniu ostro zwalcśś 
ataki reakcji na prawo o ośmiogodzinnym dnih 
pracy. Prezydent Federacji Stenhuis oświadczył: 
że robotnicy nie mogą uwierzyć w konieczność 
dłuższego dnia pracy z powodów ekonomicznych: 
dopóki nie mają udziału w kontroli przemysłu: 
Inni mówcy podnieśli fakt, ‘że prawo o ośimió* 
pracy i tak nie jest, powsie” 
chnem w Holandji, gdyż nie jest niem objęte 
praca robotników transportowych, pielęgniarek 
szpitalnych, kelnerów, dziennikarzy i chemików: 
Po żorgcych debatach Federacja uchwaliła wo” 
tum nieufności do ministra pracy, który zamiś 
z urzędu chronić robotników przed wyzyskie 
w czasach zastoju ekonomicznego, idzie na ręke 
fabrykantom i-chce przedłużyć czas pracy. 19 
też Federacja oświadcza się nietylko za otrzy” 
maniem 48-godinnego tygodnia roboczego, .Al8' 
zu rozszerzeniem go na żawody dotychozaę p” 
miniętee W tym celu Federacja postanawie > 
współdziałać z innymi zwiążkami co dð strej” 
ków demonstracyjnych ii masowych protestów 
przeciw zakusom na 8-mio godzinny dzień praćj* 


3 życia partyjnego. 

WZYWA SIĘ RODZINY ARESZMDWANYCH 
z powodu osiainiego strejku, aby zgłosiły w S% 
kretarjacie P. P. Ś., uł, Śykstuska 21, II. p, P7 
między godz. 12—1 i 6—7 wiecz. nazwiska ares" 
towanych. ' 


Komunikaty. 

X` Z OGNISKA“ NAUCZYCIELSKIEGO: 
Dzisiaj wygłosi w lokalu „Ogniska“  (gmoch 
Skarbka, I. p.) p. Karol Düring odczyt na temat 
„Wychowanie ociemniałej ` młodzieży“. Początek 
o god. 7 wieczór. i 4 


PEWNO PETE R. REENE A 


NA EKRANIE KINEMATOGRAFICZNYM. / 
EJ aron "o. 
UNIWERSYJET LUDOWY in. A. MICKIEWICZA 


„wyświetli w sobotę 10, w niedzielę 11, 
w poniedziałek 12 listopada o godzinie 
715 w sali Instytutu Technologicznego 
tw niędzicię go o godz. i245 
w południe w suli > 
5 i 
KINA „MARYSIENKA 
FILM NAUKOWY ILUSTRUJĄCY TEORJE 
WZGLĘDNOŚCI PROF. EINSTEINA. 


ï 
WYKŁAD OBJAŚNIAJĄCY WYGŁOSI INŻ. LIBAŃSK 
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ZROBIE I. 


Olbrzymie zgromad 


Zarauz po otrzymaniu wiadomości o katastro- 
Ńe w Borysławiu wyjechal bw. Diamand uuto- 
inóbilem do Borysławiu. W + 2 

Wieczorem wziął udział w posiedzeniu R 
Robotniczej, która uchwala odltyć zoromudze- 
nie w środę o godz. 2-giej popol. Władze rów- 
dież zgodziły się na odbyrie zgromadzenia po- 
Selskiego, atoli przed samym zgromadzeniem go 
zakazały, jak gdyby usiłując prowokować ro- 
botników. Pod naciskiem dopiero ze strony tow. 
posła Diamanda, delegat województwa, bawią- 
cy w: tym czasie w Drohobyczu ha to zgromadze- 
nie zezwolił. TOS 

Zgromadzenie odbylo się w sali Sokora. 
Ludzi było tak dużo, że formalnie otoczyli cały 
Sokół i przyległe ulice. 

Tów. posel wyłuszczył zebrany sytuację 
„W jakiej znałeźliśmy się w ostatnich czasach. 
| Zarządzenie militaryzacji i wprowadzenie są- 
1 AS a AAC A w 


* 


. Skandal z cudowną kapiicą brodzką odbił 
Sẹ dziś echem w Sali sądowej. Padnosiijsmy pa- 
tokrolnie, że pewne sfery użyły lrgzndy o culie 
w dawnej kaplicy dla rozwinięcia akcji w kie- 
mmku wywłaszczenia wlasciciela - {ia z domu, 
W którym rzeczywiście przed laty kaplich si? 
„Zmajdowała. ` l 3 

Tak żwany: „Komitet rewitdykacyjny“ kapli- 
Cy brodzkiej uczuł śię detknięiy artykułami tra- 
Sy, naświetlającymi z właściwej strony praktyki 
w domu Kristianpollera, w którym znajduje się 
iaplica, i szuka zadośćuczynienia w Sądzie. — 
Wczoraj odbyła się rozprawa przeciw współre- 
daktorowi „Chwili p. Leonowi Weinatocnowi, 
jako autorowi artykułów, opistjących wypadki, 
S mialy mieć miejsce w swoin czasie w Bro- 
ach. 


W Sopot 


wo 


Y s 

ach stracił pieniadze 

Sałomón Epstein, właściciel! składu soii w 
<Wodhie, bawfł przed paru mie.ijcami w So- 
Fotach, gdzie przegrał przeszło miljard: marek 
W osławionym domu gry. Przed pięciu tygodni uni 
mial płacić weksle na wysokie sumy z podpisem 
szwagra swego Aroma Talkowskiego, jako ży: 
fanta. Epstein, nie mając tyle gawki, zLi:gł 
< Grodna i udał się ponownie, do Sopot, gdzie 
Stając w ruletę, przegrał w dalszym ciągu 80 mi- 
lonów marek, pozostawiając ogółem w tej pru- 
sKlej jaskini gry półtora mijarda marek. 

Mając w "kieszeni już tylko 20 miljonów, 
Drzez, Warszawę przyjechał Epstein do Lwowa. 


rę, W nocy na 28 października b. r. w Tarno- 
paty złodzieje wybili otwór w murze i tą drogą 
kt Gli się do sklepu jubilerskiego S. Teichimana, 
Koj doszczętttie okradli. Skradzione Kosztowno- 
day 29-Btawiały wariość kllkudziesięciu miljar- 
dy , Marek. Poszkodowany wydrukował odezwę 
dz: Policji i kupców, w której donosił o tej kra- 
leży i obiecał 100 miljonów nagrody za wy- 
baz złodzieja, Jedńakowoż zabiegi te pozostały 
t  Fezuitatu. 8 
mit czoraj przed południem w sklepie zegar- 
sk, (2% Abrahama Boschwitza przy ul. Sykstu- 
na | Ziawił się pewien mężczyzna i ofiarował 
tys, zedaż srebrną papierośnicę w cenie po 25 
dak © za 1 gram kruszcu. Zegarmistrzowi wy- 
$ Siit p to podejrzamem, więc niepostrzeżenie 


przywołać policjanta. Zauważył to „gość 
Wdłował się utoinić, pozostawiając papferośnicę 


| 


ady? 


z 


—'a we Lwowie chca 


„UZŁLENNIK LUDUWY* 


zenig w Borysławiu. 


dów dorażnych zmusiło nas do sgłoszenia strej- 
ku generainego, bv broni swoich praw obywa- 
telskich. Rząd widzec solidarność klasy robot: 
niezej ugiąj się i postanowił odwołać military- 
zację oraz cofnąć wszelkie represje, przystą- 
pić do pertraktacji i uwzględnić postulaty klasy 
robotniczej. © : j 

Robotnicy odnieśli 

winni być z tego. '’ 
, Okrzykami na cześć P. P. S. zakończono to 
wspaniale zgromadzenia, 

Rada Robotnicza w Korysławiu postano- 
wiła prowadzić strejk dalej, ponieważ niezado- 
wialn jej usugięcie tylko jednego sprawcy ka- 
bapti komisarza Rusińskiego, ale domaga się 
cofnięcia stanu wyjątkowego 1 wądłów doraźnych, 
oraz udzielenia klasie pracującej satysfakcji za 
doznaną krzywtlę. 


uda brodzkie przed sadem. 


Oskarżony przyznał się db "autorstwa arty- 
kułów i zaoiiarował szereg dowodów prawdy, 
proponując m. in. ,kumulację z pnucesem redak- 
tora „Dziennika Lud“, PA 

Obwończa oskarżonego «r. Bromberg postawił 
szereg wniosków w kierunku powołania świad 
ków, ze swej strony uczynił to samo zastepca 
oskarzycicii de. Pleracii, kióry m. ifn. przyznał 
otwarcie, że domhristianto'lera został zajęty bez 
woli 'i zezwolenia wiaścizea i władz. i dlatego 
„zwalnia oskarżonego z brzeprowatlżenia w tym 
kierunku dowodów"! -1 z sb 

Trybunał, przychyłając sie do wnioskow obu 
stron, rozprawę otoczył WYJ 

Rozprawie, która się odbywała przed sądem 
przysięgłych; przewodniczył r. Socha, jako wo- 
tanti zasiadali r. Mayer i Dukiet. 


" 


t umrzeć. 


Z desperacji za resztę gotówki 120 tys. mk. 
kupił jodyny i dnia 7 bm. wypił ją w celu samo- 
bójczym. Służba hotciowa spostrzegła wijącego 
się w bólach Epsteina, zawezwała pogoiówie ra- 
tunkowe, które po przepłulułiu żołądka odsia- 
wilo desperata do Szpitala. Stąd wydałono go 
jednak na drugi dzień. 

Epstein bez papierowej marii w ki:szeni, zk. 
wił się wieczorem w poizjj, opowietział swe 
dzieje ostatnich czdsów i prosił o odszupasowa- 
nie go z urzędu do Grodna, gdzie oczekuje go 
„stęskniona' żona z córeczką. Koszta tej urzędo+ 
wej przesyłki utracjusz obiecał wyrównać na 


BU zamieszkał w hotelu Europejskim. Resztki tej.| miejscu. 

í tuny siopniały szybko i utracjusz w końcu nie Życzeniu jego stało się zadość — a tymcza- 
A, e h czem uiścić zapłaty za cztery dni pobytu|sem umieszczono go w „pensjonacie* przy: ul. 
g hotelu. Jachowicza, 

$ Tarnopolški włamywacz-miljarder ujęty we Lwowie, -, 


na wadze. Przytrzymał go jednak Boschwif i 
oddał w ręce posterunkowego. 

W policji przytrzymany bez wielu oeregieli 
przyznał się, że Się nazywa Michał Dziuraski, 
podając równocześnie, że on okradł sklep Teich- 
mana w "Tarnopolu. Wszystkie skratlziene kosz- 
towności są nietknięte, a przechowane w hotelu 
Rohrera przy ul. Kazimierzowskiej, gdzie mie- 
szkał, bawiąc we Lwowie. Przeprowadzono re- 
wizję w mieszkaniu włamywacza i znaleziono 
kilkaset sztuk złotych 1 srebrnych zegarków, 
brańzolet. pierścieni z-brylantami, łańcuszków ;tp. 
p wadze kilkanaście kilogramów. Poza tem zna- 
lezióno tu dwa płaszcze damskie, boa z lisów i 
dokumenty na nazwisko Franciszka Bozaka. 

"W dabom śledztwie zeznał włamywacz, że 
właściwie nazywia się Michał Jakubów, , rodem. 
z Orzechowa, zamieszkały popnzednio w Tarno- 


| 


TE 1 


SMIERĆ POD MASKA MIŁOŚCI 


wspaniały dramat salonowy w Ś:ciu aktach Dzis, Kino Chimera. 


zwycięstwo i dummi 


* 


połu. Poze okradzeniem jubilera okradł pewne 
mieszkanie w "Tarnopolu przy ul. Kopernika. 
kradzieży tej sprzedał futro m za 9,500.006 
aiek. Włamań tych tWokonał sam, wiedziała o 


nich jednak jego przyjaciółka ` Marja Opowa i 
jej siostra. ró, > " ? h 
Radosna tę wiadomość dra Teihmana poncja 


telefonicznie podała do Tarnopula. Poszkodowany, 
przyjedzie po odbiór kosztowności, które uważał 
już za stracone 4 - 

: Aresztowano Arona Federa, handlarza Sta- 
rzyzną, który kupił owe futro od! Jakubowa. ` 


Wybory asesorów i ich zastępców 


do Sądu przemysłowego. 
i do Sądu odwoławczego m. Lwowa dia przed- 
eiębiorsiw przesnysłowych, nałeżących do nastę- 
puiących grup: - zę i 

Grupa I. przemysł żelaźny, kruoaeuwy i 
SZYNOwY ; ZE A h Ne difi 

Grupa IÍ. przemysł ceramiczny i budowany ; 

"Grupa Ili. przemysł wyrobu odzieży i mo 
dhiarstwo; 

Grupa IV. przemysł skórny, sukienniczy, pa- 
pierowy, chemiczny, tapicerski, wyrób towarów. 
drzewnych, rżeżbiarstwo, wyrób towarów -.kau- 
czukowych etc., przemysł graficzny; “ r 
Grupa V. produkcja towarów spoży weżych, 
przemysł gosp.-szynkarski, przemysł posług 060- 
fistych, przamyst przewozowy z wyjątkiem kołeji 
żelaznych, wreszcie inne przemyśły; 

Grupa VI. kupiectwo i handel; 

Grupa VII. utworzona na podstawie 5 41. 
ustawy o pommocnikach handłowych z 16/IV. 1910. 
Nr. 20 dz. p. p. dla sporów slosumków służbo- 

h pas yae AA 
odbędą się w gmachu ratuszowym, a to: ciała 
wyborczego robotników w niedzielę 11 listopada, 
ciała wyborczego pracodawców (przedwybarów) 
w ponietlziałek dnia 12 listopade 1923, obydwu 
ciał wyborczych od g. 9 rano do 2 popol. w sa- 
lach ha I. piętrze. | i ; 
"* Do Sądu przemysłowego wybiera: I. IL, IH., 
IV. i V. grupa po 10 asesorów i |6 zastępców; 
grupa VI. — 12 ases. i 8 zast; grupa VIL — 
8 ases.. 4 zast. Ti 

Do Sądu apelacyjnego wybiera. I, H., HI, 
IV. i V. grupa po 2 asesorów, a grupe VI. i VIIL 
po czierėch. ; 


Kaiy za zwłokę w płaceniu 
podatków, 


' lzba skarbowa podaje do publicznej wia- 
domowi, że sejm i senat uchwaliły kustawę o 
podwyższenia kar za zwłokę. "mpk 

Ustawa ta zucznie olowiązywać z dniem. 
jej głoszenia w Dzienniku Ustaw R. P. i bę 
dzie ogłoszoną już w dniach najbliższych. 

Zrywa ona z ustalonym w art. 2. ustawy z 
9. mana 1923 r. (Dz. U. R. P, Nr. 31, poz, 
188) systemem pobierania kar za zwłokę w sto- 
sunku miesięyznym, a wprowadza natomiast O- 
bowiązek pobieraniu tychże kar ra Każdy dzień 
a to w wysokości Ó proc. dziennie. = -" 

`, Izba skarbowa wzywa zatem wszystkich pła- 
tników, u których zalegają jakiegokolwiek ro- 
dzaju podatki lub inne opłaty skartowe, aby u- 
tścili jak najrychlej, wszyskie swe zaleglości $ 
w len sposób uchronili się od dotkliwych kar za 
zwłokę unormowanych nową ustawą, które już 
za teas dni dwudziestu wynoaić będą tyle, co 
cała zaległość. x : 

Celem unńikńięcia natłoku w Kasauch skar- 
kowych mogą płatnicy wygodnie uskuteczniać 
wszelkie swe spłaty w drodze Pocztowej Kasy 
oszkzędośći zapomocą „blankietów . nadaw- 
czych skarbowych“, które można nabywać we 
wszystkich urzędach poeztowychh. 

Biankiety te, należy jak najdokładniej wy- 
pełniać pódająt: kto, ile, na jaki tel (jaki po- 
datek, jdką należytość) na czyje dobro, nn kon- 
to jakiej kasy skarbowej uskutekzniają wplatę, 
oraz jaki jest numer konta czekuwego tej Kasy 
skarbowej, ewentualnie też daty! i numer odnor 
nego nakazu płatniczego, a to tem bardziej, że 
podawanie) na wspomnianych błankietach na- 
dawczych powyższych szczegółów nie podłega 
żadnej opłacie pocztowej, 
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klamstwa Hamerlinga W Świetie dokumentów. 


Druga Biążka, dotycząca senatora Luix 
“V. Hammerlinga, to zbiór dokumentów, wyllany 
rzez Franka Zottiego, redaktora kroackiego, fi- 
ivententowego pisma „Narodni List— National 
Gazette“, Jednego z tych redaktorów amery- 
kańskiei prasy obcojezycmej, którzy odmówili 
wego podpisu pod inspirowaną przez amba- 
sadora Von Bernstorifa „odezwą do ludu ame- 
rykańskiego" w sprawie "udaremnienia dowozu 
amunicji dla, mocarstw Ententy. 

OBYWATEL „HAWAJSKT”. 
| Książka zaczyna się od reprodukcji foto- 

zrafji p. Hammeringa i od podobizny fotogra- 
ficznej -uroczystego dokumentu” obywatelstwa 
amerykańskiego p. Hammerlinga, wydanego przez 
władze w Wilkes-Barre 26. marca 1918 r. Do- 
kument stwierdza „na podstawie poręczeń i 
zeznań'.p. Harmmmerlinga, że jest „Native of 
Hawaji" („rodem z Hawaji“) i jako taki na 
Hpodstawie „Aktu Regulującego Imigrację Cu- 
dzoziemców do Stanów Zjednoczonych”, został 
zaprzysiężony i dopuszczony do obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych. 

Dokument ten, jest następstwem „przysięgi 
; enimcjacji* p. L. N. "Hammerlinga, potwier- 
dzonej przez pronotarjusza Johna M. Bauscha 
„jako zaprzysiężone) i podpisanej w jawnym 
trybumaje'* władz Luzern County z dnia 11 li- 
stopada 1901 r. Wi deklaracji tej p. tiammeriiug 
własnym podpisem oświadcza, pod własną 
„uroczystą przysięgą” (on my solemn oath):. 
„przekam się i odprzysięgam absolutnie i call 
kowicie wszelkiej przynależności i wierności dm 
wszelkiego cudzoziemskiego księcia, potentata 
państwa albo jakiejkolwiek suwerenności — a 
w szczególności dla Królestwa Hawaji, którego 
byłem poddanym”. 
DWA „PIERWSZE MAŁŻEŃSTWA” J ODPRZY- 

SIĘŻONY ROZWÓD. 


Dalszym. „dokumentem jest metryka śŚlubn:ł:! madzenie  warsztatowców, 


(aflidavit for "licence to marry), wydana przez 
władze nowojorskie 25 lutego 1915 r. p. Hammer- 
limgiowi i Zofji Janinie de Brzezickęej. W metryce 
tej, odnośnie de p. Hammeringa, wi gubryce: 


„Miejsce urodzenia?“ wpisano: „Honolulu, 

Wyspy Hawajskie“, „unię, ojca?“ „Augusts 
„Kraj urudzenia?'' „Austrja'. „Panieńskie imię 
matki?“ „Anna Muller?. „Kraj urodzenia? 
„Niemcy”. „Które małżeństwo?"  „Pierwsze'. 


, Poprzednia żona albo żony Żyją czytiimarły * 
„Niema takich (None). „Czy ubiegający się 
o pozwolenie małżeństwa jest osobą rozwie- 
dzima?“ „Nie? 

Z późniejszych zeznań p. Hammerliuga przed 
prokuratorem nowojorskim i przed komisją 
śledczą senatu wynika, że urodził się w Ga- 
licji, z rodziców żydowskich i że (zawarl mal- 
żeństwo żydowskie w Galicji, po pierwszym po- 
fwnocie z Ameryki| z Klarą Schachter, i że 
otrzymał z nią w Europie rozwód. 

Dało to w śledztwie senatu powód do naste- 
pujących pytań i odpowiedzi pomiędzy prowa- 
dzącym indagacje ze strony rządu majorem Hu- 
mesem a p. Hammerlingiem: 

4 Major Humes: Dlaczego starając się o 
„(marriage license“ zaprzeczyłeś pan, jakobyś 
nan był kiedykolwiek żonatym przedtem i zaprze- 
czyłeś pan jfkobyś. kiedykolwiek był rozwie- 
dziony? j 

P. Hammering: W Galicji rząd nie uznaje 
tego rodzaju małżeństw, jakie my mamy. Ży- 
dowskie małżeństwo nie jest tam uznawane(!!) 

Major Humes: Któreż to małżeństwo jes 
żydowskiem małżeństwem? 

P. Hammerling: Pierwsze. 

Major Humes: Czemuż zatem rozwodzileś 
się pan? 

P. Hammenling: Z powodu, że władze inler- 
pretowaly, iż gdy żyłem w Stanach: Zjednoczo- 
nych z e ywilną malżonką, jak oni to nazywają, 
potrzel:a było rozwodu. Tak ja to rozamialem. 

Migor Humes: Jednem słowem, zeznaleś pan 
starając się o małżeństwo, że pan nie hvłoś 
żonaty przedłemń, że pan się nie pozwodziłeś? 

4187 Hammering: Doradca prawny mi tak 


j 


: Major llumes: Czy także doradca prawny 
poradził panu oświadczyć, że pan sie urodziłeś 
na Hawajach? 

P. Barmerling: Nie, panie. Jedna z drugiem. 
nie ma nic wspólnego. --  ; b 
(Prokokół śledztwa, au. 541, '542). 


DOBRY ZNAJOMY CESARZA I SYN GENE- 
"4 RAŁA. 


Dla zcstawienia z temi dokumentami i ze- 
zmaniami powołać się jeszcze nałóży na œe- 
znania zaprzysiężonego świadka Harry, Jamesa 
Prudena, przedsiębiorcy ogłoszeniowego z Mount 
Vemon, przesiuchanego przez Komisję Sled- 
czą Senatu, Oto urywek odnośny z tych zeznań: 

Major Humes: Czy wiesz pan. od. Hammer- 
linga, albo z jakiego innego źródła, że był oso- 
biście znajomym z Amhasadorem Bernstorffem? 

P. Pruden: Jedynie z faktu, że (on (Hammer- 
ling) mówił mi, że był znajomym. 

Major Humes: Czy mówi! panu cokolwiek | 
w związku ze swoją znajomością z icesarzem 
Ąustrji? ` 

P. Pruden: Tak. P. 


Harwnerling mówił bm, że 


cesarz Karol, przedtem zanim wstąpi! na tron. i 
miał (cien do polowania albo jakiś dny teren 
blisko jego (Hammerlinga) dóbr w! Galicji i że 
znał go (Karola) bardzo dobrze i że był to de- 
ran A towarzysz (a democratic sort of 
fellow), bardzo sympatyczny i że według niego 
apei: dobrym” cesarzem ntk 


| 


| (Protokól śledztwa, str 


Major Humes: Czy p. Hammerling opowia- 

dał panu, jak nabył te dobra w SPOD 
P. Pruden: Tak. ~= 7» 
Major-Humes: Cóż mówił? 
P. Pruden: Otóż, Hammetling, około roku 
1911 spotkał mnie pewnego dnia i rozmawi!- 
liśmy — zdaje się, że byliśmy razem na śnia 
daniu — f mówił mł, że jego wuj umarł w 
Austrji. Czesto opowiadał mi o tym, truju, zanin, 
został bardzo bogatym, i mówił mi; że, jeżdzi 
do Austrji, aby rozejrzeć się w swoich interc" 
sach oraz że odziedziczył bardzo duże dobra 
pod Krakowem. Nawet zaprosił mnie, abym go 
tam odwiedzi. 

Major Humes: Czy mówił panu Go 0 pozycji, 
zajmowanej w sferach wojskowych albo spo: 
łecznych przez jego wuja? ə 

P. Praden: Mówił mi, że jego wuj był puź?% 
pewien czas komendantem Przemyslk, 1 że „Prze 
pewien czas byl komendantem lamtejszych 4 
wojskowyńch. 

Major Humes: Czy dawał panu jakie wyja” 
śniema co do stanowiska swojógo ojca i co do 
pozycji, jaką jego ojciec zajmował w sferach 
wojskowych czy cywilnych w Austrji? 

P. Pruden: Jego ojciec, — mówil mi, 
byl wojskowym, bardzo, poważny. t z tego po” 
wodu nigdy nie mial ogniska domowego, jake 
dziecko, i byl ciągle w rękach ‘slużby. 

i Major Humes: Czy mówił cokolwiek o ran- 
Udze swojego ojea w kołach wojskowych? 

P. Pruden: Nie jestem absolutnie pewny 
by; albo pulkownikiem aibo generałem. (!) 
638, 639). 


Z arzniÓdiii strejku wW Stryju. 


Zgodnie z zapowiedzią komisji klasowych Stwżyńdzi!. 
Związków, stanęly w poniedziałek rano wszyst- prowadzenia aresztowań. 


że nie ma żadnych poleceń prze‘ 
Gdy tow. Sucharski 


s 4 g 
l 


kie tarlaki, fabryka zapałek, rafinerja 'nafty i 
inne zaw ody i 

Kolejarze odbyli o godzinie 7! rano „zgro- 
na którem zapadła 
uchwała przysląpić do strejku. Nie wielka jlość 
która poszla do pracy po chwili aamysłu opu- 
ściła warsziat. Q godz. 10 rano odbyło sie 
ogólne zgromadzenie kolejarzy na którem xo- 
stała ponownie powzięła uchwala, że wszyscy 
«ałomkowie Z. Z. K. maszyniści i gjednoczenie 
maja stanąć (tyeh ostainich u nas mnie ma). 
Uchwale  zapuułą doręczono naczelnikowi stacji. 
W tym samym czasie związki zawodowend- 
byly zgromadzenie, na klórem uchwalono protest | z 
przeciw militaryzacji, żądanie jej zniesien,a oraz 
żądanie załatwienia wniosku P. P. S. w Sejmie |g 
o płace w walucie złotej. ~ TRT: 
Na jednym * drugiem zgromadzeniu za- 
padły uchwaly, domagające się zamknięcia gra- 
nie dja wywozu żywności a województwo od- 
p viedziało afiszami, w których zabroniło oil- 
bywania zeromadzeń | 
Analogiczne żądanie postawily kobiety, któ- 
re na  olbrzymiem zgromadzeniu w niedzielę 
zażądały inicdzy innemi, aby klasziory i ko- 
śrioiy pożyczyły państwu na podkład wóluty 
zlota nagromadzonego po  skurbcach kościel- 
nyeh, zamiast prosić zagranicę o pożyczkę. : 
Maszyniści kolej. uchwalili wprawdzie wy- 
waé w strejku, ale już w poniedziałek w 
nocy zaczeli najpierw w pojedynkę u później 
gromadni: zgłaszać się do slużby. Ż0- 
stali, zdrajcami wlasnych swoich kolegów i 
ich rodzin. Na stimowisku „wylrwało” za- 
ledwie kilku. Kównież I konduklorzy, którzy 
wiecznie narzokuli na ACH że nic nie robi, 
z wyji atEiem. jelnostek — poszli jako lami- 
sirejki wo służby. Placowi w połowie slanęjj 
do walki! Warsztatowtcy i parowozownia z Wy- 
jatkiem kilku lamislrefkóav dzielnie się trzy- 
mali. k ap 
W poniedziałek rano odhyło się zgroma- 
dzenie  lartacznych. Policja  skonsygnowana 
obstawia «łokal, oświudczając, że do pochodu 
uie dopuści. Wiem rozeszły. się pogłoski, że kje- 
rowników sirejku szuka. policja po domach. (W. 
tłumie zadrgało. Delegat starostwa oświadczył 
jednak, że to nie prawda. Komisarz : policji 
oświadczył to samo. Przybył też starosta, który. 


| wszystkie te oświadczenia zakomunikował 2€ 
| branym udało się uspokoić wzburzone umysły. De 
ilegacja udala się do starostwa a zgromadzenie 
oszekiwało na jej powrót. 

Okazało się jednak, że u tow. Filipowiskie 
go „w domu było jakichś 8 żandarmów, którzy 
się o ulego dopytywali, a nie wgs sławszy go Y 
itym czasie w domu gp mu „ię zgłosić do 
protokołu. Kto byli ri panowie nie było możne 
ii dać. 4 
|. Gdy wszyscy delegaci wrócili zgromadzeni 
sie rozeszli 

O godz. 3 po pol. odbyfo się zgromadđzeji® 
żon i córek strejkujących, na którem po WY 
jaśnieniu sytuacji istrejkowej  polecono dele- 

gacji udać się do wojskowości o wypuszczenie 
dwóch zmilitaryzowanych warsztatoweów z WI: 
zienia wojskowego, których zammknieto wskule* 
denuncjacji jednego lamistrejka. 

Do „raportu“ zostali powołani niektór” 
zuńlilaryzowani maszyniścj za spóźnienie * 
do służby o kilka godzin. Po udzieleniu jm 04 
pomnienia sprawa została załatwiona. Równie” 
w warsztacie odezytano zmilitaryznwanym ył” 
port“. 

* Wojskowość  nie*dopuśeila żony jednej 
ze zumilitaryzowanych do bramy koszar, 2 d 
dzeniem i na „bezbronną kobietę wycjzgniete 
szable. 


Na tem OZ się dzień drugi strojku 
—4«— 4 


Komunikaty, 


< VI. ZEBRANIE NAUKOWE „Związku I 
RE dentystów, przynależnych do Izby Leka! 
skiej Lwowskiej“ odbędzie się we wtorek, aa 
19 listopada 1923, o godz. 19 (7. więcz.) W Po TE 
Klinice Powszechnej, l. p. „Mała Sala“, ul. hi 
dego 5. 
__ % D TEATRACH PARYSKICH. Dr. Tadeusz 
Niitman pu powkocie z Paryża wygłosi W es 
„Młodej Scenki" Szkoły Dramatycznej ra, 
Chorążczyzny 7 w niedzielę dnia 11 listop 
odczyt o współczesnym teatrze francuskim 
do nabycia przy wejściu Początek © 
wieczór. 
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Kosmacz, pow. Peczeniżyn, 


Duż mowi się nawet z trybuny sejmowej 
U nas o” naprawie skarbu i gospodarki pań- 
stwowej. Wszystko to jednak tylko słowa bez 
treści, gdy władze miejscowe -bedą bezczynnie 
przygiądać się rabunkowej gospodarce w kraju. 
Góry nasze pełne złota, jakieby wystarczyło na 
naprawę skarbu. Złoto to -= to drzewo, cenny 
nader materjał " Cenią go za granicą, u nas je- 
dnak za bezcen oddają na spekulację różnym 
dorobkiewiczom. ` 

I tak w połowie października b. r. zarząd 
aminy Kosmacz sprzedał 17 ha lasu, obejmują- 
wedle rządowego planu gospodarczego, 
3100 më drzewa za 70,000.000 Mp w czasie gdy 
W okolicznych lasach skarbowych 1 m° drzewa 
kosztuje 1,000.000 Mp. Stać się to mogło dlate 
go tylko, że komisarzem rządowym gminy jest 
analfabeta Berbenyczuk Fedor, a rządeą całym 
i gospodarzem niejaki Schmerier. „Dia charakte- 
rystyki tego męża stanu wystarczy nadmienić, 
Że po obaleniu rządów ukraińskich był on are- 
sztowany jako adhęrent tych, a obecnie jest 
podporą chjeny, co mn wcale mie przeszkadza 
zbierać składki na fundusze sjonistyczne. Dzięki 
jego sprytowi, udało się kupić las cały drugie- 
mu działaczowi p. Elische Rabinowicz z Koła. 
myji za bezcen. Co zarabia na tem p. Schmerler 
pokryte jest tajemniczą zasłoną. e 

Natychmiast po uchwale rady przybocznej 
nawet bez spisania formalnega kontraktu i nie 
pytając zezwolenia władz przełożonych, zabrali 
tie panowie "Rabinowicz i Schmerler gorąco do 
pracy i zaczęli las rąbać Tego było już za du- 
żo ludności miejscowej. Urządzili wieśniacy for- 
mainą rewolucję we wsi, wpadli do kancelarji 
gminnej i grożbami słarali się wymusić zerwa- 
nia kontraktu. 
+ Rozumie się, że władze 


CETERE A (EPT 


gminne uczuły się 


DET 


Próby zamachu na Kasy chorych. 


WARSZAWA, s, X. (Pal... Na dzisiejszóm 
posiedzeniu sejmowej komisji ochrony pracy, p. 
Min. pracy i opieki społ. Smójski, wygłosił ex- 
Pose przedstawiając dotychczasową swoją dzià- 


t łalność oraz program na przysziość, ' Minister 


mą zamiar pfzeprowadzić reorganizacją (I) Kas 
Chorych w tym kierunku, aby sobie zdobyły 
zaufanie ludności. Stan finansowy Kas chorych 
Wskutek z'ej gospodarki jes! opłakany (l). Pas. 


Niedziela o godz. 3:30 


ICZYNE Serce 


operetka w 4 aktach Lateinerą 


Jak rozkradają majątek 


Od piątku aż do odwołania o g. 1330 wiecą, 


„Proces Karwina 


walk na Ukrainie, w 4 akt. 


obrąz z czasów 
z 1 Wachsmańa. ; 


Przedsprzedaż biletów przęz cały dzień przy kasie Teątrainej. 
Er aE A TA e PURES REES m 


publiczny? 

IE. „A ala : 
anieważone i doniosły o zajściu do Prokue 
ratowji. F , Ę ź 

Na skutek tego zamiast zarządcom gminy 
wytoczyć śledztwo za trwonienie dobra publi- 
biicznego, wytoczono śledztwo chłopom za gwałt 
publiczny, bo w swej prostocie chcieli oni prze» 
szkodzić łajdactwu. Panowie Rabinowicz iSchmer- 
lër okazali się wspaniałomyślnymi i dobrowol- 
nie podwyższyli cenę kupna pięciokrotnie, bo 
aż na 345,000.000 Mp. To jednak nie zmienia 
wcale rzeczywistego charakteru całej tej trans- 
akcji, bo i ta cena dosięga zaledwie 1/10 części. 
rzeczy wistej wartości sprzedanego im lasu. 

O tem donieśli poczciwi hueuli władzum. 
Jednak mimo upływu przeszło tygodnia nic nie 
przędsięwzięto. Las rąbie się, a drzewo nawet 
nie ko.owane spiesznie wywozi się, by postawić 
władze przed-faktem dokonanym - Ludność pa- 
trzy bezsiłna i beżradna; nie wiedząc gdzie szu- 
kać pomocy i poratunku. ` 


Tak samo jest w gminie nowy bidycek') 


gzkolny murowany, kryty blachą cynkową, 
Również i ten budynek zamierzone już dwu- 
krotnie sprzedać na rozebranie, by za uzyskane 
pieniądzę budować drewnianą szkołę, Tylko 
dzięki energicznej postawie członka miejscowej 
rady szkolnej p. leśniczego Tuszyńskiego do 
sprzedaży szkoły nie przyszło. 

Dla całokształtu stosunków należy dodąć, 
że przed rokiem tą sama gmina sprzedała za 
pośrednictwem tego: amego p. Schmerlera 1200 
morgów ierenu naftowego zagranicznej spółce 
za 500.000 Mp mimo, że wartosę tego terenu 
oceniają za zwyż 1,000.080. franków. ; £. 

Wzywamy tj drogą kompetentne władze, 
by wkroczyiy z całą bezwzgiędnością w te sło- 
sunki i póki czas, trwonieniu mienia publiczne- 
go przęszkodziły, a p. Schmerlera i tow. od 
udziąłu w zarządzie gminy usunęły S, 

.— 


Rudnicki zgłosił następnie rezolucję, komisja 
wyraża Życzenie: 1) aby rząd usunął z zespołu 
fnnkcjonarjuszów ministerstwa pracy i opieki 
społecznej agitatorów politycznych, 2) by roz- 
wiązał Zarząd Kasy chorych m. Krakowa na 
skutek opłakenej rali, jaką zarząd ten odegrał 
podczas astatniego' zamachu. Dyskusję i głoso- 
wanie odroczono do mastępiego posiedzenia. 
$ —.— 
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pon M EWY e O | 


| ak się sospodaruie majątkiem państwowym? 


Bfrata skarbu państwa około 4 miljonów . dolarów. — Fabryka żyrardowskg 
s przechodzi w ręce franguskie. 


Pocichu, bez zbytnich hałasów dokonała się | 


o jedna z tych lranzaukcj, którą, ze 
Wzojędu na interes Państwa, za jąć się nam wy- 
Daddnje, LAF i 
2.go listopada, «thczyrnie zakłady żyrardow= 
s. przejść miały z rąk przymusowego varzayduy, 
io iowego, w posiadanie grupy kapilalislów 
ancyu sicie. w 
e Dotychczasowa hisiojja zarządu przymuso- 
go tych zakłądłów wygląda po krótce jak na- 
„Buje: Po rozbrojeniu okupantów w r. 1918 
abrykę przejął od Niemców: rząd połaki 1 wy: 
do prowadzenia jej mterosów przymu- 
ego zatządeę. W chwil przejęciu prawie 
pozysikie budynki były spalone jeszcze w m. 
% przez sofających się Rosjan. Rząd tedy 
"zielil subsydjów. pieniężnych nu wstępne in- 
ne Wie i rozpuczęcie pracy. w sumie 46 miljo* 
, które otrzymał w r. 1919 przymusowy za- 
f A W: 48 


Kiedy poczęto fabrykę odbudowywać, gru- 
pa kapitalistów! Iraneuskich wykupiia za bezcen 
znaczną część akcji od poprzednich „właści: 
kieli pp. Hielbgo i Dietnchu, Niemców, a obec- 
nie obywateli czeskich. Wszystkich akcji było 
56.000 sztuk o Je sag dei gz rubli 
kańda, Francuzi zdołał skupić w swym ręku 
około 12.000 sztuk. ; 

Po dokonaniu tej tranzakcji wystąpili jesz- 
cze na wiosnę 1920 roku do galnistorjam prze- 
mysłu 1 handlu, e wycofanie przymusowego za- 
rządu państwowego x% fubryki i oddanie jej 
akcjonurjuszom. Ówczesny minister Olszewski 
zasadniczo zgodził się na jej oddanie ale po- 
stawi! jako warunek — zwrot wzeystkich sub- 
sydjów, jakie fabryka otrzymała od rządu. Fray- 
cuzi na warunek len nie zgodzili piję, wobćc 
czego przymusowy żarządca w dalszym ciągu 
zakady prowadził. 

"Rozpoczął się wzajemny; antagonizm Atcjo- 


narjusze posiadali nominalnie wiasny zarząd, 
który był ignorowany żupelmie przez zarządcę 
przymusowego. ===- 4 A, rąbania a | 

t Taki stan TE i trwal du dle ydiia gz 1h 
Franduzi w tyn. roka wysląpili ponownie do- 
ministerstwa przemysłu i bandju o oddunję im 
fabryki i osiątecznie po perypetjach, Jakie pro- 
wadził osobiście ówczesny ininiater przemysłu 


-|i handlu, p. kucharski, doszło do porozumienia 


Jako ekwiwalent za wyłożone przez rząd polsk) 
1919 roku 46 miljonów, akcjtnarjnsze wpłaci 
22 miljardy marek (1) i n 
- Według przeciętnego kursu dolara z 1949 
soku 46 wiljonów marek odpowiadało wówczas 
iwartości około 4 miljwnów dolarów. Zamiast 
wplacie tedy; w sierpniu roku Wieżącego okolo 
1 tryljona marek polskich, równających się pw 
przeliczeniu według sierpniowego kursu dolara 
(245 tysięcy) sumis owych 4 milionów dolarów 
kapitaliści francuscy wpłacjij do skarbu ma pod- 
stawie periraktacji z p. Kuchanskim zaledwie 
22 miliardy. Uczyniło to tylko 2.2 proe. (I!) 
należnej sumy. : NŚ 
* Trudno uwierzyć — zauważa „Kurjer“ 
ażeby ta najsźkodłiwsza dla państwa polskiego 
transakcja Jaką kiedykolwiek zawarto; miała 
się olać i żeby się nie enałazly czynniki, które- 
by ją poddały rewizji. Żebrząje o pożyczkę za- 
graniczna, wyrzeczono się jednocześnie 4 mi 
lionów do! , + 
Jest jeszeme jedna szkodliwa slrona w tej 
Całej sprawie. Oto blisko polowa ' wszystkich 
akcji a w każdym  razje © przeszło 
12 tysięcy, zaginęła w Rosji i w obecnych 
warunkach nie może być ujawniona. Nowi wla- 
ścicjęle fabryki chcą ulsoktenych spólników 
delikatnie wydziedziczyć Zamierzają bowiem 
wypuścić nową emisję akcji Niewykupione ak- 
eje tej emisji przejdą oczywiście na rzecz za, 
rządu. E * orraatsjiwńiśe ZE 
Majątek po nieobecnych wiaśkcucielach pra» 
whie nie należy się w spadku nowy aktjonar- 
| rak Jedynym spadkobiercą może by“ tylko 
Państwo . Polskie, które powiano zabezpieczyć 
sobie spadek po niereprezemiowanych akcjach, 


Z sejmowej komisji skarbowej. 


Projekt waloryzacji podaików. 


WARSZAWA, 8. XI. (Pat.), Sejmowa komi- 
aja skarbowa pod przewodnictwem pos. Mora- 
tczewskiego obradowała nad projektem ustawy 
o walerysacji podatków. Pos. Jaroszyński wy- 
stępuje przeciw projektowi całej ustawy w tor- 
mie obecnej i żąda, aby projeki ustawy.był roz- 
patrywany jednocześnie z projektem ustawy 
monetarnej i projektem ustawy o bankach emi- 
syjnych. Po długiej dyskusji spos. Łypacewicz 
złożył wniosek (formalny, uby trzecie czytanie 
projektu odbyło się po złożeniu do laski mar- 
szałkowskiej wymienionych projektów. W gło- 
waniu wniosek pos. Łypacewicza upadł. W dy» 
skusji szczegółowej przyjęto 4 pierwsze artykuły 
projektu usiawy, wprewadzające jako jednostkę 
podatkową frank złoty ustalony wedle ceny 
złota na rynku londyńskim i banknotów w fun- 
tach na giefdzie warszawskiej. Nasiępnie wnior 
sek pos. Jaroszyńskiego i Eisensteina, aby urzę- 
dy pedatkowe przyjmowały waluty obce od- 
rzucono. 

Pos, Morączewski wniósł dwie reżelucje, 
z których pierwsza wzywa rząd do złożenia pro- 
jektu noweli do ustawy o uposażeniu funkcjo- 
narjuszy panstwowych i wojskowych, której ce- 
lem byłoby zrównoważenie podstawy wymiaru 
uposażeń z podstawą wymiaru podatków, druga 
zaś rezolucja wzywa rząd do wydania zarządzeń 
aby państwowe iastytucje bankowe przyjmowały 
oszczędności w 'markach polskich, obliczone 
w frankach złotych i przeznaczone wyłącznie na 
spłatę rat podatkowych. Głesewanie nad tymi 
dwoma rezolucjami odbędzie "się, po trzeciem 
czytaniu, i AA 
W nc "IE O. T a 


HXomunikacy. 


X „ŻYCIE*. W sobotę 10 bm © godz. 7 
wiecz. w lokalu Rynek 3, II. p. odbędzie się wis- 
czór dyskusyjny na temat referatu kol. „Skalaka 
p. t. „Ruch nohotniozy w Galicji Wachodhniej”*. 
Zapraszamy; studentów i nobotrików. — dbrnag 
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| a man aj OGŁOSZENIA. 
w R" HE >. W... 
SUKNI DURNE WEI p oik. l Jul. ili JI póki zapas starczy w Magazynie Kontekcji damskiej 
It 44 LWÓW 
„PARYŻAN KA AJ, 22. 


C= aoc ać człowiek z działu <irzewnego z długoletnią | 


kj RKA szuka Sjpowiedniej posady. Oferty pegi S TOS Chrońcie się | od Chrońcie się od dalszegu wzrostu wta i Z8- 
o administracji. 
R E E aT a _ Schnapek, 
APA dachowa, Cemeql, Karbolineam, Płyty a int kit datkujcie sobie Thiman. LWÓW, l, (raląfia: £.. 1. 
kowe izolacyjne, Prasy do dachówek po cenach i B-cis L 
obuwie u firmy s 


+ poleca - „PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. RPP 


p drożyzny i niemożliwości kupna, 
Z powodu pożycza na wszelkie potrzeby 
jak TIA sluby, zabawy, egzamina, audjencje, po- 
- grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECKI 


Jana Sozańskiego Lwów, Podwale 1 


róg Wałowej koło Województwa. —. Telefon 1315. 
Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane. 


Komunikaty 20.000, zamiejscowe o 25*/, drożej: 


Baczność!! Geny konkurencyjne !! 


Wykonuję wszelkie roboty w zakresie krawiectwa 
męskisge. wedle najnowszych źurnali. — Bajecznie 
niskie ceny, bo w podwórzu |. p. 1063 į 


M: Zuckerhandel| PUC giserskich 


jest cio nabycia 


w „KSIĘGARNI LUDOWEJ” 


„Lwów, ul. Szajnochy I.'2. 


Lwów, ulica Kazimaierzewska 42. akt | afówakiek CAR E 


„GRAFIKA Marek Səidə 
LWÓW, HL. KOŁŁĄTAJE 5 (w podrózy 


1622 posiada zawsze na składzie 
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJE i FOQMATG. 
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufie, wier“ 
szowmiki i t, p, 
MASZYNY DRUKARSKIE, masy 40 wałków, Iarby 
drukarskie i £ p. 


Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek iiinjl me 
siężnych POPELBAUMA we WI TU. 

Zastępstwo na wschodnią Małopolską fab rzy” 

borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w dr LĄ 1 


At 


UPTON SINCLAIR 


-DŻYM - 
HIGGINS 


| Zamówienia Z. prowincji załatwiamy odwrotnie. 


e AO E A ZSZ 


Ważne dla Pań! Kostjumy, płaszcze, suknie 


„ świtkł, amazonki m3 edi 


tanio krawiec Józzt Flick, Bahasa 20. | 
MRUKI i STĄMPILIE| 


/ wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘC 


L FRIEDMANA 


Lwów. ul. Sykstuska <t. 


| = = 

POLSKA SZWRLNIR| 5 
KOPERNIKA 16, L p. e OBA 

wydałe bielizne żołnierską do szycia 


REC ma mizjscu I do e ak 1095 | Insernicie | 


o « 
l M na CUKRY , „z Dzienniku | 
ik Lwów, Chsrążczyzna9 
poleca na rok I9—m.3/4 do wszystkich szlxół Posiada na zka 


Ludowym 
KSIRGARNA LUDOWA STĄZKI SZKOLNE: 


nej i ac EB 
WŁASNE WYDAWNICTWA: 


PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘRIOWSKIEGO dla klasy Ii HF szkół powsz: 
a O A o O 


E S — a lk 
|| Zaatępna pacz paczelnego redaktora i redaktor odpow ledzialny: aloy: JAN SZCZYREK — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. r. 8 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. Wyd. 
uł. Szajnochy 
. 2 
li we wszyst- 
kich księgar- 
niach w kraju 


„Sile M [NT Hania 


we Lwowie, ni. L. Sapizky i 22. 
wykonuje wszelkie roboty w zakres ' 

=== drukarstwa wchodzące. == 
Zamówienia zamiejscowe wykonuje terminowo: 


Drultarnia zaopatrzona bośato, 
może wyltonać każdą robotę. 


Na 1. stronie 30.000. Drobne ogł. za słowo 4.000 |, 


pan 
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